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L w ó w ,  16 maja.
Nie wiedzie się naszym  „Ukraiń­

com*. Ostatnie ździebełko słomy,  
które miało ich uratować od uto­
nięcia, wymknęło się z rąk polity­
kom ruskim ze szkoły Petruszewy-  
cza.

W rachu b / swe brali z^wjże pro- 
tekeję angielską, która t e ż  n iejedno­
krotnie roztaczała nad rimi skrzydła 
opiekuńcze. Dopóki zwłaszcza Lloyd 
G eo ge stał u sieru. Bo Lloyd George  
i Pet uszewycz —  ambo m eiiores:  
„byk w składz e po celany" i... P o ­
zostawm y jednak- Mac Donaldowi  
zoologiczne porównania ! Po co  ich 
zresztą? „Wojujący ukrjini.m" czy­
nami swymi sam schur k tery zo wał 
siebie dostatecznie. Walczył literalnie 
dc upadłego, bo oto leży, ż trudno 
leżeć grun ownie; A w .lczy ł ,  sa l­
wując sw e boki, —  walczył nie jak 
rycerze, lecz c yłkiem, zgodnie z tra­
dycją Chmielów, G ontów  ,i Żeleź­
niaków, za węgłami kryjąc s ę ze  
„święconym  nożem* i żagwią do 
podpalania. A przecież dopadła go  
nem ezys:  upadł. N awet A:glja u- 
mywa dzisiaj od niego ręce — An-  
glja, która nadmiarem przyj ź i ni­
gdy nie grzeszyła w o b e c  Polski 
i dotąd nie grzeszy.

Charakteryzuje to taktykę „ukra­
ińską", że obnosi sig po świecie  
fałsze o uc sku „Uk ra i ńcó w" ,  próbu­
jąc, czy tą droga nie zyska się c z e ­
goś...  Takim to sposobem  strło się 
możliwem między innemi, że jeden  
z angielskich p osłów  zainterpelow ł 
Chamberlaina w sprawie ob chodze­
nia ; ię z ukraińską mniejszością 
narodową w  Poi ;ce.

O d p ow ied ź  Chamberlaina stre­
ściła ?ię w  oświadczeniu, iż Rząd 
polski zam erza. stosować się do  
odnośnych klauzul trakt tu wersal­
skiego., że więc interwencja Ligi 
Na od ó w  w  tej srr  wie byłaby bez­
przedm iotową.

A więc i lę intrygę „ukraińską* 
odprawiono z kwitkiem, A nie by­
łoby to się stało —  n ie b ) łb y  z w ła ­
szcza Chamberla n o „Ukraińc ich" 
m ówią , użył tak oschłego  tenu, 
gdyb/y»iząd angielski z im ie:za ł da­
lej lansować „ukrsinizm* i popar­

c i e m  sw em  wysuw ać go  przeciw  
Polsce.

Niemniej jedn k od pow iedź  
Cham berla ina ,  w  sw y m  sens e 
m ora lnym  zamykająca „U kr linccm" 
przed 'losem drzwi angielskiego Fo- 
reign Otf ce’u, powinnaby powoła­
ne Czynniki o f icjane polskie zachę­
cić do bardziej szczegó łow ego  za­
znajomienia premiera angielskiego  
ze s p n w ą .

C7iczerin przemawia za goro/umieniem
pfllsKo-sffw iecim .

S O W IE T Y  G O T O W E  SĄ  D O  U S T Ę P S T W  W O B E C  P O L S K I.— BLOK
A N T Y A N U E L S K I.

Wifcdeii, 15 maja. (Tel. G. L )  
..N. Fr. danosi z M o sk w y :
Na wczorajszym  posiedzeniu Zwi-t- 
łk o w e s o  Zjazdu >oiWjeżćw wygło^
srł mowę Cziczerm. Dowodził on 
między innymi, ze cechą dyploma­
tycznej działalności Rosji nic jest 
zaczepńość, lecz obrona, W obec 
Polski jest Rosja gotowa nawet da 
rajdaDj idącej ustępliwości na pod­
stawili stałych umów tem bardziej, 
że oienzywa przeciw- Rosji nie jcs t 
inożpwa bez przyłączenia się do tej 
oienzywy Polski.

Wskazując na wielki; zamów.e- 
tlia maszyn rolniczych przedstawi! 
C ztezłiin gotowość sowjetów do 
współdziałania z wiościaństwen  
pebki-m i i ludnością zaintereso­
waną w pokojowym rozwoju sto­

sunków. Dalej przedstawił Cziczo-  
rin plan europejsko-azjatyckiego  
hjokir sk ierowanego przeciw Angijl, 
w  skład k tórego m iałyby wejść  
Francja, Rosja, PoisKa i Japonia. 
Anglia usiłuje obecnie przeciągnąć  
Nicm :y  na swoją strunę.

W  końcu o św ia d cz y ł  Cziezerin: 
jednolitemu frontowi pr*ec iw boisz« 
wickRniu p rzec iw staw im y  się  blo. 
kiem ludów7 wschodnich. Chiny, 
k'óre b y ł y  dotychczas' starcem  
w śró d  narodów, odm łodziły  się. 
Anglią umIujD stw orzyć  dla Chin 
p ew nego  rodzaju plan Daves<i. 
M arszałek7 Ts in-Tso-Lin ira  ode­
grać fak® dyk*atoi rol< na korzyść  
Ąngjjjjj Narody Azji zrozumieją jed­
n a k ie ,  że R is ja  jest ich j tdynym  
przyjacielem.

k ongresie
L.). U stęp  m o w y  Cziczerińa w y g ło ­

som e tó w  i d o iy  zący  Po l ki
W a r s z a w a  16 maja. (Tel. G. 

sz o n y  p oacz  s dyskusji na 
b rzm iał jak następuje:

„Rząd S o w ie tó w  g o t ó w  jeęt w y  ść  na Spotkanie u racnia jącem u  i i  
w  P ) I s : e  prądowi, który w a lczy  % w ojow n iczym i żyw io łam i p o l i t .k i  
polskiej i d ąży  do w zm ocnienia  sto su n k ó w  g o sp od arczych  z Polską.  
W ytworzenie  trwał ch s io  u n k ów  S o w ie tó w  z innemi p a n s .w a m i zajmuje  
jedno z n acze lnych  miejsc w  ogó ln ych  kombinacja h sow ieck ie j  polityki  
[ oko owej. P o lsk a  tem mniej g w a łc i  s w e  zo b o w ią za n ia  w zg lędem  
m niejsześci  n arod ow ych ,  im mniej s tosun ek  Jej do Rosji est  obostrzony".

Należałoby pouczenie to rozpo­
cząć zgodnie z prav,dą historyczną, 
wyjaśnieniem „uzasadnion. pretensji", 
jakie w  przesd ośc i  (cóż za n.eokre- 
ś lory  t e r m n !)  miała ludność „ukra­
ińska". P. Ch n.berlain in fo im .w .  ł 
s :ę najwidoc niej tylko w  ąktsch 
sprawy z c z a ; ów Lloyd’a Ge r g t ’a, 
który gotó .v  był przysiądz, że P o ­
lacy na ś ii. danie piją krew „rkrąiń- 
ska", na obiad zjadają kotlety z 
„Ukraińców", a "a kolację potrawkę 
z urodziwych „Ukrainek*.

Należy dalej przedstawić Cham-  
be lainowi, ile gorzkiej ironji dla 
polskiego ucha brzmi w  oświad­
czeniu, iż rząd polski „zamierza s o- 
sow ać się do odnośny :h k ruzu l  
traktatu wersalskiego" Jakże pięknie 
byłoby ze  8'rony p. Ch mberlaina, 
gdyby przeiechać się zechciał po 
wschodniej M ałopoTsce i z!uslrow7ać 
urzędy, w  których przewaga e l e ­
mentu „ukraińskiego" tak przykro 
daje s :ę odczuwać ludności p o l ­
skiej ; gd ybv  zechmat zwiedzić szko­
ły tamiejs;e, tak często  rozorzmie-  
wające płaczem dziatwy polskiej.

przez ruskich nauczycieli nęk anc i; 
gdy Dy rozpat zył się tu w e  Lw ow .e  
w ruchu towar ystw ukraińskich ja­
wnych i tajnych, ostrzem skierowa­
nych przeciw państwu, a jednak z 
dziwna, d obrodusznośc!ą tolerowa­
nych.

D >piero na podstawie talcej au- 
tops i m ógłby p. Chamb rlain wy­
robić sobie na’e2yte p ojjc ie  o pre-  
tens arh „ukra nskiei" mniejszości na­
rodowej. W ów czas też od p ow ied ź  
jego — in merito zupę nie nas za­
dowalająca —  w foimie, w  szcze-  
. ółach brzmiałaby n aoew n o  nieco  
inaczej.

St —  ski.

Z obrad ?ejmu.
Lwów. 16 maja.

Na piątkowem posiedzeniu 
Sejm przyjął ustawał o traktach 
handlowym z Francją w drugjem 
•rzeciem czytaniu.

P- Dębski O^ast) referował pro­
jekt ustawy 0 konwencji konsular­
nej z Fstonja. 1'stawę pr?yNto 
wśród hucznych Oklasków catei 
Izby.

Przystąpiono doi trzeciego czy­
tania budżetu. Marszalek p ;z\pc- 
inina, 'że na konwencie seniorów 
zgodzono się. aby w trzecierr: czy- 
tanu składano tylko ewentualne 
krótkie deklaracje stionnictw oraz 
uzasadnienie niektórych poprawek.

P. PoDrowskl imieniem P. P. S 
domaga się ustąpienia Ministra prz* 
ntyslu i handlu oraz min. spraw 
wewnętrznych- Zachowując k ry ­
tyczne stanowisko wobec Rządu. 
P. P. S. wstrzyma się od głosowa, 
ula.

p . Mieiftziński oświadcza imie­
niem Wyzwolenia, że względu 
na tradycyjne stanowisko W yzw o­
lenia w sprawie armii i całości Pań 
stwa, n"e Kłośtije przeciw budżeto­
w i wojskowemu.

Ostatni zabrał glot p. Zdzie* 
chowski (ZLN), który wypowie­
dział się przeciw wszystkim wnio- 
skom. zwiększającym 'deficyt ra­
chunkowy.

W głosowaniu przyjęto popraw­
kę 'do budżetu Sejmu i Senatu, ab? 
wydatki powiększyć o 175.190 zł. 
jako uwzględnienie dodatków mie­
szkaniowych.

Przy budżecie Min. spraw we­
wnętrznych odrzucono (155 głos. 
contra 137) wniosek Związku 
Chłopskiego o skrtślenb 100 zł na 
ztak nieufności *do Ministra- Przy­
jęto poprawkę, ab? w wydatkach 
Min-, robót pub!, kwotę 3,153.714 zł. 
na melioracje rolne, podwyższyć 
na 5 milionów.

Projekt u staw y  skarbowej '. 
trzecleni czytaniu przyjęto.

Marszalek z radością stwier­
dza, ż? w tym roku Sejm uchwa­
lił budżet o 2 miesiące wcześniej,
niż w z. r

Odczyt Marszałka Piłsudskiego.
O D BĘ D ZIE SIĘ NA D O C H Ó D  B. W iĘŹM IÓW  PO LITY CZN YCH .

W a r s z a w a  16 m aji (Teł. G. 
L.) Marsz. P iłsudski w y g ło s i  w  
W arsza w ie  od czyt  pt. „ P sy ch o lo -  
gja w ięźn ia" , oparty na przeżyciach

własn; ch w  w ię z ie j iu  m agdebur-  
skicm i w ię z ;eniach rosyjskich.
D i.chód  z  o d z  t u - r a  s to w a r z y ­
szen ie  b. w ięźniów7 politycznych.
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ioiiowaoia między Polską a L im ę ?
DO N O SI O TE M  PR A S A  SOW IECKA.

Zjednosz nie organizacji 
s p o ż y w c z y c h .

L w ó w ,  16 maja.
Ź ódeł za łc  u w  naszych spól-  

dzi Iniacb i ha dlu prywatrym na­
leży czukać gdzie indzi;: , w ogólnym  
osłabieniu tempa zakupów zwlązanem  
ze stopniowem  zubożeniem  konsu­
menta pciskU go i kurczen em 8tę 
zoylnim na iynku wewnętrzni m. Co 
jest jednak chirakt rysty żne spół­
dzielni.1 sp ożyw ców  wychodzą iu 
zwycięsko z obecnej dep.esji eko­
n o m ic zn e ,  gdyż jak świadczą rpra- 
wozdania zarówno sto / arzyszeń 
spółdz eićzych, jak i w yd z’aiu zao­
patrywania lin as ta Warszawy, który 
w  zakresie przedm iotów codziennej  
korsumcji odgrywa pierwszorzędną  
rolę, obroty tych instytucji rosną z 
ku fdy n niemal mies ącem, podczas  

' gdy obroty w handiu prywatnym  
u rzymują rię na dotychczasowym  
poziom ie lub i awet znacznie male­
ją. Konku encja wzajemna jest tu, 
jak zresztą w szeregu innych dzie­
dzin n iew ąp liw ie  bodźcem  do lep zej 
obsługi h m ć lo w ej ,  co wychodzi  
tylko na korzyść kon um entai miast.

Naieży tu stwierdź ć jednak, iż 
nasza polityka g o sc o d  rcza w obec  
spółdzielni i wydziału zaopa r ó w ­
nia nie jest l o m  Uwenną przecho­
dząc od jednej o tateczn ści w dru 
gą, w ęc zbędnego uprzywilejowa­
nia do zuoołie j  obojętności i i- 
nercji.

Faktem jest, iż obecnie  polski 
ruch sp o /y w c ó w  nie korzysta r rJ- 
wie z iadr.ej pom ocy państwa, po­
rażając pew ne przewidziane ustewo-  
w o  pod tkowe ulgi i nie wystar­
czające zgoła kred ty towarowe.  
Stan en niewątpliwie j. rzyczynił s ę 
do usatroćzieinienia zarządów na­
szych spótdz elm Itons imeu ów , do­
tąd zbyt niew olniczo li zących na 
p o m o c  państwa, lecz urak odpu-  
w e d n ic h  r.apt>łów , związany z ni«- 
docenieniem za ów n o  u R?ądu| jak 
i w  spo  eczens wie p ierwszorzęd ej 
wagi zadań spółdzielczych w za­
kresie aprowizacyjnym sprawił, iż 
ob cne obroty spóldzie ni nie są u 
nas na do latccznyin poziomie p o ­
krywają za'edwie cz  ś ogó ln ega  
z a p o t r z e b o w a n i S wtrza to sytua­
cję w ysoce  niekorzystną dla inten­
syw nego  rozwoju zwłaszcza sp ó ł ­
dzielń i miejskfch, odstręczając c z ło n ­
ków od wyłącznego zap atryw ania  
Się w  spółdzielniach, I t re częs o 
nic mogą konkurować z p n w a n y m  
handlem, w yposażonym  w  sieć do­
skonale fundujących agentur i zaku­
pującym towar w  wlę szych ilo 
śc c i .

O becnie gdy polski ruch sj ół- 
dzlelczy sp ożyw ców  łączy się w  je­
dną nlerozdzi :lną c a ło ś 1, obejmują­
cą olbrzymie rzesze członków  z klas 
lu dn tśc i  miejskiej, urzędniczej i ro­
b o t t c z e j ,  z zr.-vudów w yzwolonych  
i fizycznie pracujących, wszystkie *e 
ujemne objawy znikną wraz z prze­
zwyciężeniem i q 'proszkow ania i roz- 
d o b n e n i i  s^ótctziecz:go ,  ustępu­
jąc miejsca pot żnej organtzac i kori- 

, sumentów, która nie tylko ujmie v.- 
r ę c : zaopatrywanie członków i ich 
rodzin w  artykuły obcej produkcji, 

i lecz  nadto przejdzie w  coraz znt-  
,czniejszym stopniu do zorganizowa­

nia rodzimej w ytw órczości,  słufąęej  
m asowem u zap o(r.ebow?.n u. W tym 
kierunku odegra ruch spółdzielczy  
miejskich sp ożyw ców  rolę daleko 
wybiegającą poza ciasn,’ krąg Jnte-

A r o sk w a  16 maja (Tel. f i .  L.) 
P /a s a  n c s k T w s e a  zamie c ła de­
p eszę  z Rygi, slonosąacą o nawią­
zywali, u przez P o lsk ę  rokow ań z 
Litwą Kowieńską.

„IewiesTa* podają że naczelnik  
w ydzia łu  m inisterstw a spraw za-  
g r a n lc z ^ c h  Ł u k a s iew ir z  n a d e s ła ł  
prem ierow i l itew sk iem u lis  z ' ro-  
p zycLą r o z p o c z ę ć  a polcko-lftew - 
ski h petraktacji.

W ed le  Informacji tych, program  
konferencji p o lsk o - l i tew sk ie j  ob ej­
m o w a ć  ma n ietylko sp raw ę spj iw u  
na N iem n ie ,  lec* także u r e g u lo w a ­
nie żeg lu g i i o tw arć e n orm alnego  
ruchu k o le jo w eg o  m ięd zy  ob u  pań ­

stw am i. W  projekcie przew idziane  
j \8 t  r ó w n u ż  uruch om ienie  p lacó  
w ek konsularnych p o  sk ch w Kia 
padzie i K ow n ie  i c d p o w ied u  ch 
litewsKich w  P o lsc e .

Charaktery styczną w zm ian kę d 
da ą do tej w ia d o  n o ś d  „ lzw iest:ar 
jakoby sp raw a  podf c a  nawiązań a 
s to su n k ó w  p o l s k o - l t e w s  kich był a 
czyn ion a  w  porozum ieniu  z an g  1- 

k:m p osłem  w  W arszaw ie ,  który 
jakoby sp :c ja 'n je  in te re so w a ł się  
k w e s  ją K łajpedy. W ed le  w ia d o ­
m ośc i so w ie ck ich  prem ier l itew sk i  
p top ozycję  przyjął z w te lk iem  z a ­
in teresow an iem .

Doaiosło orzeczenie
Lwów, 16 mija.

Sprawa, która na krótki okres 
czasu zainteresowała Europę i mo­
gła się smć punktem wyjśc!owym  
dalszych wypadków, dob egc końca. 
Uwięzieni pod  zarzutem s p o w o d o ­
w a n a  kat strofy ludzie przyznają się 
do czynu, a dalsze śledztwo .sądo­
we, o ile nie stwierdzi nazwisk ini­
cjatorów zbrodni, to niewątpliwie 
ustali dziś już w ysoce prawdopo­
d obne jaj podłoże.  W końcu orze- 
tzzn ic  polsko-niem ieckiego trybu­
nału rozjemczego w Gdańsku stwier­
dziło, że zaiząd , olsk.ch ko’ei pań­
stwowych nie ponosi winy wypadku

To orzeczenie jest pierwszorzęd­
nej don os łośc  . Nie chodzi iy'ko o  
odszkodowanie, którego cyfra jest 
bądź co bądź kwo ą b ird zo  pow a­
żną. Chodzi przede wszystkiem o 
ef :kt moralny orzeczenia, moralny 
i polityczny.

Zagadnienia polityczna mają to  
do si bie, że nie zawsze okrywają 
się żałobą po wypadkach bolesnych  
Tworząc „wyższą rację“, opiera;r 
się na odmiennym rachunku, niż  
ludzki sentyment. Ka astrofa pod  
Starogardem pozbawiła życia wielu  
obywateli niemieckich i wielu rodzi­
nom przynio.ła straty, których nie 
pokry e żadna suma pieniężna. Ale 
dla niemieckiego polityka była w y ­
padkiem pożądanym , „wodą na 
młyn" w r chubach, w których ży­
cie ludzkie jest nic nieznaczącą p o­
zycją.

Ka ashofa pod  Starogardem miała 
być miiżdżącym argumentem tezy 
niemieckiaj o szkfciii-vości i n ied c-  
puszczainuś i istnienia kurytrrza 
f dańsk eyo .  Odkąd istnieje ten .ku- 
rytarz, istnieją próby zniesienia go, 
Z początku nieśmia e, pośrednie, 
uraiaiające opinję o polskich szyka­
nach, utrudniających tranzjt. Z cza­
sem coraz śmieis e, ukoronow ane  
projektem paktu gwarancyjnego, w  
którym zniesienie tego kurytarza 
„w drod e arbi rażu“ zostało posta­
wie. te jako g łów n y  warunek pokoju, 
i jego poręczeń.a ze st ony Nie­
miec.

Projekt utkną* na martwym punk­
cie, na punacie rewizji i przesuwał- 
ności w schód  och granic Niemiec. 
Nacisk, wywarty przsz Polskę, oka­
zuje s ę  silniejszym od argumentów- 
n emieckicn. Wtedy jako now y ich 
sojusznik przybywa ta straszna ka­
tastrofa. momeniainie wyzyskana  
przez propsgandę berlińską jako d o­
wód, z :  n iedbaistao  i indolencja  
polskiego  2arządu un e m o i lw ia  ko­
rzysta n e z tranzytu i usprawiedliwia  
żądanie bodaj oddania tego zarządu 
w  ręce niemieckie.

Orzeczenie sądu rozjemczego,  
stwierdzające brak wszelkiej winy 
po stronie polskie’, przekreśla  całe
to pocitign ęcie taktyczue i nabiera 
skutkiem tego znaczenia doniosłego  
aktu w  całokształcie polityki gw a­
rancyjnej. Dalszy przebieg sp awy  
m oże przynieść rewelacje, któ e ża­
ło b ą  ok/yją rów nież niemiecką po­
litykę of ci dną.

JAN RUDOMSKI.

Wierności Mqce.
Lwów 16 maja-

— Przybył do W arszary radca handl. 
poselstwa irRRS. p. Sergiusz Nazarmin, 
nrianowan na miejsce p. Miastowa któ- 
ly  cpuścił sw e stanowisko.

 O -

tesów  gospodarczych, racjonalna oo-  
wierh polityka aprowizacyjna, oparta 
na m ocn ych f  tansow o i zrzeszenia h 
spółdzie  czych przyczyni się do ó p i-  
no wania drożyzny i nad t.ie nie wy­
sokich cen, klore gnębią polskie 
mia ta, polskich robotników i poi&ką 
inteLgencje.

U egulowanie cen przyczyni się 
rów noczsśn ie ao  uzorowieni? sto- 
unków w  zakresie handtu prywat­

nego artykułam pierwszej p o tn e b y  
któ^y również pła i d >tkliwy poda­
tek na rzecz nadmiern go  pośredni­
ctwa, dotąd jeszcze panującego n> 
rynku weivnęt;2nym.

„Temas" o ewakuacji łialonii.
Lwów, 16. maja.

(*) N rady w  sprawie rozbroje­
nia Niemiec w  obecnem  swem  sta- 
d um dobiegają końca. P on iew aż amb. 
angielski w Paryżu ot zymał już od
sw ego  rządu odpow iednie  instrukcji
więc też w  dniach najbliższych de­
cyzja co do kroków os atecznych  
zostanie przez Radę Ambasadorów' 
p o a z  ęiai Dziś już j dnak wiadom o,  
że między o p :r{ą F ai.cjf i Angbi  
w tej sprawie istnieje ooś‘ć znaczna 
rozbieżność.

Prane a musi stać na stanowisku  
liczenia się ■/. z czywistością, a po­
nieważ na podstawie rapurtów ko­
misji kontrolnej Niemcy utworzyły z 
Reichswehry ksidr/ dla kilkumiljono- 
wej armjł, rztab ich istnieje nadil  
pod inną nazwą, wreszcie ponieważ  
mogą óne, dzięki przygotowaniu  
technicznemu, wyp oduk ow ać w  cią- 
g !  toku zuacznte większe zapasy  
broni i amunicji, aniżeli Hindenburg  
miał do i ozp orząd .en la  w  r. 19J8. 
—  w ięc  —  powiada j raja narodo­
wa trancu ka —  n e czas dz ś na 
decyzje, wynikać m ogące tylko ?e 
stanu zupełnego rozbrojenia Niemiec.

O ganizatorem newej armjł nie­
mieckiej —  pisze .L e  T em ps14 —
jest gen. v n  Seeckt. J ż.Ii potrafił 
on dzieła sw eg *  doko.iać w  ciągu 
1 t kilku przy rządach t ieraz ściśle  
od socjalistów zależnych, ta dziś 
marszałek Hind:nburg, który zoptął 
prezydentem Rzeszy, na pew no nie | 
będzie mu odbierał ochoty do pracy 
i nie będzie wpływał na obecny ga­
binet niemiecki, by ten wymagał  
ś . i śU  azego spełnienia obow iązków.

To też „Trmps" pisze dalej:
„Można pojąć dążenie do ułat- 

w enia sp awy i niechęć do rob :enia 
N iem com  przykrości niepotrzebń ch, 
chociaż ta zła wiara, k ó ej Niemcy  
nie przestały nigdy wykrzywać,

|  odbiera im w ze kie prawo do  
życzliwości sprzym ierzonych, nie 
można by się jednak zgodzić, by to 
pragnien e r zło aż do zapoznawa ta 
niebezpieczeństwa, wynikające j  ze 
zbrojeń R eszy oraz do tego, by 
nas zmusić do zamknięcia oczu na 
uchybienia, I tóre m ogą wystawić ju­
tro nasz? państwo na n iebejp iecztń-  
scwo“,

Z« stanu tego dziennik wypro-  
wad a wniosek, że ustalanie w o- 
b.cnych  warunkach ścisłei daty e- 
wakuacjl Kolonji Dyłoby rzeczą zgoła  
niewłaśeiwą. Bo sprawa ta ostate­
cznie m oże  być rozstrzygnięta tyiko 
wtedy, gdy Niemcy naprawdę się 
rozbroją i gdy faict ten zostanie  
stwierdzony na podstawie raportu 
wujgKOwej kumisi* kontrolnej. A 
w ięc  od Rzeszy tylko zależy termin 
ewakracji.

 O-—«

Sytuacja w HMIm.
L w ó w ,  Ib. maja.

(•j Trudności, jakie m ała o 
zwalczenia w  Maroliku H s 2pinj>, 
sprawiły, że w łiśc iw ie  zrezygno­
wała ona całkowicie niemu! z w pły­
w ó w  w  n lezącej do niej sfe ze, 
wycofaw szy  się na wybrzeże i zre 
zygnowuwszy, narazie przynajmniej, 
z jakichkolwiek w  tym wz fcdz e 
ambicji.

O becnie jednak, w ob ec  p o w st i -  
ria przeciw Franc i kabylów, które 
pociągnę '0 za sobą konieczność  
wciągnięcia do akcji znacznie więk­
szych sił, niż Francja miała do ro z ­
porządzenia na miejs.n, rodzi s ę  
m ożliwość zatargu z Hiszpan ą, a to 
na tle ew e dualności wkroczenia  
wojsk hancufkich do strefy hiszpau 
skie'.

Ewentualność ta stąd musi być 
brana pod  uwagę, że powstańcy, u- 
nikając walki regularnej, mimo, że 
posiadają wszelkie środki techniczne  
walki, ukrywają się, w razie obawy  
ataku francuskiego, na (er torjum 
hiszpańs ie. Gdyby z takf.n faktem 
chciano się p ogod  ić, m ogłoby to 
przeciągnąć powstan ę w n eskończb-  
ność, szczególtiic, ża strefa hiszpań­
ska e d  zu . i ln  e z woj-ka o g o ło c o ­
na. W tej właśnie ewentualności  
tkwi groza za argu biszparisko-fraif- 
cuakiego, ch c aż, ob;ekty >n e b io ­
rąc, r ó ^ a ż  w  in t .r e s e  Hiszpanji 
leży Jakn jszybaze ?? ońc eni> p o w ­
stania, najwidoczniej podsycanego i 
wspieranego materialnie przez czyn­
niki, kio ym na'wikłani i F a: c;i we  
wszglk ego lodzaju trudności jakn j -  

batdziej założy.
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OGŁOSZENIA
R O Z M A I T E  O B W I E S Z C Z E N I A

Cg I. a 164/25/3 Fdykt Strona po­
wodowa Fre-idą Steirnschuss wniosła 
skargę przeciw  stronie pozwanej Stefa­
nowi Harowslktemu, synowi Hawryly o 
1000 zl Audiencja dla ustnej rozpraw y 
zestala wyznaczona na 26 maja 1925 g. 
9 przedpol. w tym Sądzie saia rozpraw 
Nr 64. Ponieważ miejsce p o b y u  strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
adwokata dra Feldmana w Ćzortkowie 
kuratorem, k tó iy  ją będzie zastępował 
r a  jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
aicpótci ona sama s !ę nie staw i i nie usta 
nowi pełnomocnika. 4115

Sąd okręgowy. Oddział 1. 
Czortków. dnia 9 maja 1925.

Cg IX. 400/25/1. Edykt Strona powo­
dow a Anna Uchman 'wniosła skargę prze 
ci w stron-in pozwanej Emiliancwi Kicz- 
mie o 4,500 zł, zpn. do Lcz Cg, IX, 
400/25/1 Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 1 lipca 1925 g. 
9 p’ zedpoł. w  tym Sądzie biuro Nr 31 
sala rozpraw  u'. Rut&wskiego 13 Ił p. 
Por.ieważ miejsce pobytu strony pozwą 
r.ej jest nieznane, ustanawia się adw  dr. 
Tomasika ive. Lw cw ie kuratorem który 
Ją będzie zastępował na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo detą i, dopóki ona sama 
się u,ie staw* i n i: ustanowi pełnomoc­
nika. 4108
Kancelaria Sądu ekr. cyw  Oddział IX. 

Lwów, crJa 13 maja 1925.

Lcz. C I. 109/25, Fdykt, P rzeciw  
Piotrowi I mb ryk którego nrejscy poby­
tu nie jest znane wniósł Aba -Schapira z 
Mielnicy do tut. Są ■'u po,zew o 200 zł 
Do rozpiaw y wyznaczono, audiencje na 
20 maja 1925 godz. S ranc Celem strze­
żenia p raw  Piotra Imbryka ustanawia 
się dlań żcr.ę W asylyne I nliryk kura- 
terką. która zastępyw ae gc będzie na je 
goi koszt i niebezpieczeństwo, dopóki się 
w Sąd'zię nie zgłosi lub pełnomocnika 
me zamianuje 4105

.. Sąd pow iatow y 
Mieli :ca, 6 mąirca 1925.

Cg. la. 297/25/1, Edykt, Strona powo­
dowa Józef Suchorabski wniosła skar­
gę przeciw  stronie poii-yan.ej rweobj. ma- 
są spadkową pc §p. ^ranoiszku Ślączce 
o 73o zł. zpn. do bez. Cg, I, a. 297/25/1 
Audiencja oo ustnej rozprąwy ziotrtała w y 
zna ozom na 4 czerwca 1925 godz 12 w 
peł: W 'tym. Sadzie, biuro Nr, 33 Ponie 
waż miejsce pobytu strony poz wanej 
jest nieznane, ustanawia sie adw- dra 
Szatyńskiego w Sanoku kuratorem, któ- 
ry  ją będzie zastępow ał na je* kaszt i 
niebezpieczeństwu dotąd, dopóki ona s a ­
ma się me stawi i nie ustanowi pełno- 
mocuika. 4105

Sąd okręgowy. Oddział I.
Sanok, dnia 4 maja 1925.

Lcz. C. H o '25/1, Edykt Przeciw ma 
łaletnim . Michałowi j W ładysławowi 
Włodkom, klórych miejsce pobytu Jest 
nieznanie, wniesionym został dr Sądu po­
witało w ego w  Tuchow-e przez Francisz­
k a  Włodka w  Łowczowie pozew 0 4C0 
zł. Na podstawie pozwu wyznaczone ust 
ną rozprawę n,a dzień 11 maią 1925 go­
dzinę 8.30 rano \v tut. Sądzie biuro Nr 
2, Celem strzeżenia Powyższych małolet 
nich ustanaw ia się naczelnika gminy Jó­
zefa Rejkowicza w Łowczowie kurato­
rem. Tenże ktirailor zastępyw ać będzie 

'pozw anych w rzeczcnej spraw ie r a  ich 
koszt i niebezpieczeństwo, donóki oni w 
Sądzię się nie zgłoszą, łub pełnomocni, 
ka nie zamianują. 4076

Sąd powiatowy. Oddział II, 
Tuchów, dnia 8 kwietnia 1925,

C- VII. 137/25 Edykt, Strona powodo­
wa Naśeia Moknij zam, Gudz, w  O stro­
w a  wniosła skargę przeciw stronie po­
zwanej niew-tadomamu z miejsca poby_ 
tu Piotrowi Miokraj o uznanie i wpis 
p raw a własmcści. Audiencja do ustnej 
rozpraw y została .wyznaczona na 8 ma­
ja 1925 g-odz. 9 przefpał. w tym Sądzie 
bunto Nr, 22. Ponieważ miejsce pobytu 
stremy pozwanej jest nieznane, ustana­
wia się P. Mcknja, iolnika w  »Hucniowie 
kutatiorem który ją będzie ząstępow at 
na jej koszit i iitebezp.eczeństyro dotąd.

dópćki ona sama silę nfu „tawi | nie usta 
nowi pełnomocnika. 4075

Sąd powiatowy. Oddział VII.
Tarnopol, dnia 23 marca 1925.

C. I. 24/25/2, Przeciw  Petraw i Iw a- 
siukowu, synow i Jana z Gwoźdźca któ­
rego’ oibect.e miejsce pobytu jest niezna­
ne wniesiony został do tut. Sądu przez 
Michała Iwasiuka z Owczdżca pozew o 
uznanie praw a własności. Na podstaw ie1 
tego pozwu wyznaczono rozprawę na 
dz,eń 25 maja 1925 godz 10 przedpeł. Ce 
lem strzeżenia p ia w  kuranda ustanowi® 
re-go dra Raucha adw , z Gwoźdźca ku­
ra toiem. który zastępywae pędzie po­
zwanego’ na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo dopóki on w  Sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 4074 

Sąd powiatowy. Oddział 1,
Gwożdziec, dma 30 stycznia 1925/

C Z K A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 58/25/5. P aw eł Jaw orski ze S tró­
żów wielk'ch zaginął w  niewoli rosyj­
skiej. Podpisany Sąd w zy w a każdego, 
ktofcy o nim miał wiadomość, aby dal 
zrać Sądowi do 6 mieisęcy. W braku 
wiadomości o mim w  tym czasie uznany 
będzie za zmarłego. 5S5J

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanc k, 20. marca 1925.
T. 93/25/4. Franciszek Bctej z Jasie­

nia zaginął na wojnie. Podpisany Sąd 
w zyw a każdego, któby o nim miał wia­
domość. aby dał znać Sądowi da 6 
miesięcy. W braku w iadom ości. o nim 
w  tym czasie uznany będzie za zmarłe­
go, a ,'rgo małżeństwo z Katarzyną 
w ażpy za rozwiąziane. Obrońcą w ęzła 
małżeńskiego mianuje się adwokata 
Slączkę w  Sarioku. 3375

Sad okręgowy, Oddział IV.
Sanok, kwnetnia 1925.
T. 115/25. I macy fi >pa(owski urodzo” 

ny 12. Jutego 1868 w Uszu’ powiat Zło­
czów zaginął od roku 1915. jako żoł­
nierz austrjacki na wojnie światowej. 
W drażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, wzywa się, aby o za­
ginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adwokata Dra Estelna 
w Złoczowie

Sąd okręgowy 3551
Złoczów, dnia 5. marca 1525.
T. 194/25. MichałNakoneczny urodzo­

ny w Kudynowcach 29. września 1878 
powiat Zborów zaginął od roku'1917 ja ­
ko żołnierz austrja, k na wojnie św ia ­
towej. W drażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 mie­
sięcy Sąd lub kuratora adwokata Dra 
Hamurmana w Złoczowie.

S -d okręgowy 3552
Złoczów, dnia 19- marca 1925.
T. 14 24'9. Andrzej Paszkiewicz z Po­

raża zaginął w niewoli rosyjskiej. Pod­
pisany Sąd wzywa każdego, k t-b zo n im  
m a t  wiadomość, aby dał znać Sądowi 
do 6 miesięcy. W braku wiadomości o 
nim w tym czasie uznany będzie z i 
z n a  łego, a jego ma żeństwo z Anielą 
Maciejowską za rozwiązane Obrońcą 
węzła małżeńskiego mianuje się adwo­
kata Surowiaka w Złoczowie

Sąd okręgowy Oddział IV.
Sanok, 6. maja 192). 4112
T 2 0'25. Wazyl Nakoneczny urodzo­

ny 28 kwietnia 1899 w Tadanlacb po­
w iat Kamionka strumiłowa, zaginął od 
poku 1920 jako żołnierz polski na woj­
nie bolszewickiej. W drażając postępowa­
nie celem nznania go za zmarłego, wzy­
wa słę aby o zaginionym uwiadomiono 
do 6 miesięcy Sad lub kuratora adwo­
kata Dra F. Grubera w Złoczowie.

Sąd okręgowy 3553
Złoczów, dnia 16 marca 1925.
T- 116/25/4. Jakób Sielarskl z N, do- 

łan zagmął na wojnie światowej. Podpi­
sany Sąd wzvwa każdego, kt by o nim 
miał w iadom ośi, aby dał znać Sądowi, 
do 6 miesięcy. W braku wiadomości o 
nim w tym czasie uznany hę zieza zmar­
łego a jego małżeństwo z Erailją Sie­
radzką ze rozwiązane. Obrońcą węzła 
małżeńskiego mianuje się adwokata 
Ślączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy Oddz. IV. 4113
Sanok, 24. kwietnia 1925.
T. 103/23/4. Antoni Kurtiak z Dobrzan- 

ki zaginął na wojnie światowej. Podpi­
sany Sąd wzywa każdego, ktoby o nim 
miał wiadomość aby dał znać Sądow i 
do 5 mies ęcy. — W braku w iadom ości 
o n''m w tym czasie uznany będzie z a 
zmarłego, a jego małżeństwo z R ozalj?

P szty r.za  rozwiązane- Obrońcą węzła 
małżeńskiego mianuje się adwokata 
Ślączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy Oddział IV. 4114 
Sanok, 14 kwietnia 1925.
T. IV. 93/24/3. Stanisław Szumański, 

urodzony w Rupnlowie 1877, żołnierz 
ausirjacki zaginął na froncie moskiew­
skim 1916. Wdrażając postępowanie ce­
lem uznania g° zmarłym, wzywa się o 
udzielenie o nim wiadomości. Po 6 mie­
siącach na ponowną prośbę w yda się
orzeczenie. ..............

Sąd okręgowy Oddział IV. 4104 
Nowy Sącz, 9. grudnia 1624.
T. 243/20/4- Jurko Lesiuk urodzony 8. 

kwietnia 1883. w Pe.-ehińsku, żołnierz 
austrjacki, zaginął bitw ie nad Wie­
przem w sierpniu 1914. Wiadomości o 
nim u d z i e l i ć  należy adwokatowi Drowi 
G o l d b e r g o w i  którego się ustanaw ia ob- 

-rońcą węzła małżeńskiego nieobecnego, 
lub tutejszemu Sądowi ktoby p )sz e ś :iu  
miesiącach wyda ostateczne’ orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV. 4071 
Stryj, dnia 23. kwietnia 1925.
T. 26/25. Jan Małyk urodzony w Zie­

lonej 1862, żołnierz austrjacki zaginął 
bez wieści. W zywa się powiadom ć o 
zaginionym Sąd lub kuratora Dra Kim- 
melmana w Czorkowie do 20. września 
1925.

Sąd okręgowy 4100
Czortków, 28. lutego 162).
T. 44/25. Marja myśków i tejże syn 

Iwan wywiezieni 1917 przez wojska ro­
syjskie do Rosji i ślad po , nich zaginął. 
Wydaje się ogólne wezwanie pow iado­
mić, o zaginionym Sąd lub kuratora Dra 
Eiektroujcza w Czorikowie do 1 kw et- 
nia 1926.

Sąd okręgowy 4101
Czortków, 20. marca 1925.

T. VI- 51/25. Smtnoń Kazimierz stolarz 
z Krakowa przydzielony 1914 do 20 puł­
ku p echoty zaginął. W drażając postę­
powanie celem uznania wymienionego 
za zmarłego ogłasza się wezwanie, aże­
by udzielono wiadom ości o zaginionyfn 
Sądowi i wzywa go aby staw ił się przed
podpisanym Sądem tub w inny sposób
dał znać o sobie. Po 1. grudnia 1925 
Sąd na ponowny wniosek wyda orze- 
czenle.

Sąd okręgo-wy 4(28
Kraków, 6. kwietnia 1925,
T. 195/25 Ołeksa Mykietyn urodzony 

1888 w Siedliskach żołnierz zaginął roku 
1914. Celem uznania go zmarłym wzywa 
się Uwiadomić fcąd albo kuratora W asy­
la Kociułyma w Siedliskach do 6. mic- 
aiecy.

Sąd okręgowy 3462
Stanisławów, 7. tnarca 1925.
T. 35/25. S tifa r Poliszczak po Janie 

urodzony 1895 Byków jeniec od 1918 
nie daje wiadomości. Wzywa się by do 
półroku od ogłoszenia S-- dowi albo Ćzer- 
lunczakiewiczowi adwokatowi w Prze­
myślu kuralcr,w i udzielono wiadom o­
ści o zaginionym.

Sąd okręgowy 4051
Przemyśl, 20 lutego 1925.
T. 4^24. Hryńko Golec syn Iwana lat 

48 urodzony Jatwięgi w niewoli rosyj­
skiej miał umrzeć. Wzvwa s i:  by do 
półroku od ogłoszenia Sądowi albo Gold­
manowi adwokatowi w Mościskach udzie- 
iono wiadom ości o zaginionym.

Sąd okręgowy 4662
Przem yśl, 3 czerwca 1924.
T. 374/25. Dębogórski Ignacy urodzo­

ny 1886 w Stanisławowie żołnierz zagi­
nął roku 918. Celem uznania go zmar- 
łvm,». wzvwa się uwiadomić Sąd albo 
kuratora Marcina M chaisk ego w Stani­
sławowie do 6 m esięcy.

Sąd okręgowy 3788
Stanisławów 14 kwietnia 1925 •

T 13/25 Jan Kuszczek urodzony 1894 
Leż chow na woinie poledz miah Wzy­
wa się  by do pól roku od ogłoszenia 
Sądowi albo Ma,szałowi adwokatowi w 
Sieniawie kuratorowi udzielono w iado­
mości o zaginionym.

Sad t kręgowy 4060
Przem yśl, 16. luiegc 1925.

T. VI. 235/25. Bochenek Józef rolnik 
z Pogorzyc (Chrzanów) przydzielony 
1914. do 16. pułku strzelców zaginął. 
W drażając postępowanie celem uznania 
wymienionego za zmeriego ogłasza się 
wezwanie ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi i wzywa go aby 
staw ił się przed podpisanym Sądem lob 
w inny soosób dal znać o sobie. Po 1. 
grudnia 1925 Sąd na ponowny wniosek 
wyda orzeczenie.

Sąd okręgowy 4023
Kraków, 23. marca 1925.

T. 6/12. Andrij i, P araska Pańków, 
Michała pierwszy urodzony 1869 dru*£ 
1860 z Osław czarnych wyda.ili się ro 
ku 1882 z domu i nie dają znaku życia- 
Celem uznania ich za zmarłych uw>ado-* 
miń Sąd albo kuratora P e t r a . Łei ‘ , 
Dutczyna w Osławach czarnych do

r°kU‘ Sąd okręgowy 4 68
Stanisławów, 13. m aja 1925 
T  265/25. Karol Ratuś urodzony 15 

października 1871 w Wicyniu powiat 
Złoczów zaginął od roku 1918 i a^ ° * oł, 
nierz austrjacki na wojnie światowej. 
W drażając postępowanie celem uzna­
nia go za zmarłego, wzywa się aby o 
zaginionym uwiadom icno do 6 J
Sąd lub kuratora adw- Dra Hamermana 
w Złoczowie.

Sąd okręgowy 
Złoczów, 16 marca 1925.
L. cz. T. V. 148j25|ł. Kaiol Madej u- 

rodsony 1874. w Budach powiat Rzeszów, 
w sierpniu 1914. przydzielony dc. I • 
pułku piechoiy obrony kraiowej pełnił 
służbą na fronc-e albańskim od 191b . 
tam zaginął 19 8. W drażając pos ępo- 
wanie celem uznania go za, 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o za

gini0Uym- Sąd okręgowy 4035
Rzeszów, 3 kwieruia 1925.

f i r m  r.
Firm. U-35. Rg, C. IV. ZlS. W yJreśIeme

firmy srótkowei: Z rej, wyto. d. 2 sty­
cznia 1625 skutkiem przeruesiwua sie 
dzity do Warszawy- Siedziba i d o ­
tąd: Lwów- Brzmieme wniy-.
kat Przemysłowców , Spółka z osr Ł 
C7.( ną odpowiedzialnością.
Sąd - kręgowy cyw  l h-md . OJdz. IV. 

Lwów, dnia 14 grudnia 1924.
Firm. 1533. Cg, C, IV. 233, Z m rny

dotyczące iirmy spóRcowei luz W ^  
tj .j Da lćiestiu WP'sano ima -  <
n i '  1624 Siedziba firmy. Lwów- K.zmie
“  l i m y  ,
dlcwe i Przemysłowe 10W? J , ^ 7 ’ 
S  z Ograniczoną oapcwledz.alpo- 
ścią. Z m i a n y :  U chw alą * „ 1 0 2 4
rradzer.ia z dafy Lwów. 8 marea 1JJ4.
T ren 8540 podwyższano kapitał zakia
dewy dc kwoty 100.000 A ,
w placnno gotówką 50 7 ^ , ^ ’
sta  iinry ustanowiono Adolfa Z m n™T'  
manna, urzęóniika firmy. IV

Sąd (kręgow y j. handł. O ddzot IV. 
Lwów, dria 12 grudnia 19 .̂4.

Firm. 1675. Rg. B. II. 249, W a W  
■ dcdaiki dotyczące juz v. p sanei Urmy 
srólkow ei. Do rejestru wp’sano dma 19 
stycznia 1925. Siedziba firmy: Lwów. 
Kopernika 9. Brzmienie finr.y: .touper- 
f<jsfat“ febryto' nawiozów sztucznych Jo ­
zefa i K arda  Towaraickicl■ ^ ' k a ^ k - 
cyjua. Zmiany: Prokurę nadano Kazimje 
rzew i K o p  aczyńskiemu. ,  .  ! V

Sąd ckręgow y 1- handl. O dóaal iv ,
I wów. dnia 15 stycznia 1925. 
vir,n. 1243. Rg, A. V, 140 Wpis l im y

spótkowej. Do rejestru wpisano dn a 20 
PŁŹdżiernika 1924 Sied^ba nuy. 
Lwów, Sykstuska 3 Brzmienie firmy.
R Dr Braun, i 5ka, Przedm-ot praed- 
siębioistwa: Detajliczna sprzedaż towa­
rów biawatnych i suk-ennych. rosina 
spółki: Jawna spółka handlowa od 3  
października 1924. Jawni spólmcy. Roza 
z Haberkoinów Braumowa. -a-nars-y- 
nów — Lwowska 60, D rij /a  Braun i Da­
wid Braun Lwów Sykstuska 3. Prawo  
do zastępstwa spółki ma tylko Róża z 
Haberkornów Braunowa k w a  Lrmę 
spółki wlasnoręcziiiie podpisywać bę- 
dz!:,£ 2 l z/JO

Sąd okręgowy j. handl Oddz aj IV. 
Lw ów. dnia 13 października 1924.

Firm. 1139 Rg. C. VII. 66, Zmiany 
dotyczące iirmy społkcwej już WP/samm 
Do rejestru wpisano dma. 28 lis-opaoi 
1924. Siedziba firmy: Lw ów  Brzmienie 
firmy: Wschodnio Małopolska Spółka 
drzewna w e Lwowie z ograniczoną od- 
pow:edziaJniOścią Zmiany. Zawiadowca 
dr Henryk Konarach u stąp i Zawia­
dowca W.lhelm Wolf zmarł, U^wałą  
Walnego zgromadzenia z clma 20 usto- 
pada br. stwwdizioną notarialnie L- rep, 
97948 zmieniono § 7 kontraktu spónu w  
ten, sposób, że spółka ma odtąd jednego 
zawiadowcą, którym ustanowi-no Zyg­
munta Wolfa Podpis firmy: pod brzm.e- 
niem firmy pcdpis<

Sąd okręgowy jaKo handl. Odaz.a! IV. 
Lwów. dma 28 listopada 19Zs,
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Flirm. 1409. Stow , VII. 153 W ykre­
ślenie firmy spółko.', ej. Z powodu ukoń­
czenia likwidacji Z rejestru wykreślono 
dnia: 28 Listopada 1924. Siedziba firmy: 
tw ó w . Brzmienie nrm y: Pierw sza PoU 
ska Chrześcijańska An.tykwarnią i Iksię^ 
garnia współdzielcKa craz sprzedaż przy 
boiów  szkolnych, S tow arzyszeni; zar. 
z ograniczoną poręką 1942

Sąd ctaęgcw y i handl. Oddział IV, 
Lwów,. dnia 21 listopada 1924.

Firm. 110/25. Rej. C. 131, Zmiany do­
tyczące już wpisane} spółki z ograni­
czoną odpowiedzialnością. Dnia dzisiej­
szego przy fiimie: Brzmienie , Kosmos*' 
faibryka mydlą w Wadowicach, .Spółka 
z  ograniczoną odpowiedzialnością. Sie­
dziba: Wadowice. Wpisano w  rejestrze 
następujące zmiany. Mojżesz F rcy wsku 
tek swego w ystąpienia z powyższej 
spółki; przestaje być zawiadowcą tak, 
i e  odtąd jedynym zawiadowcą jest 
Chiel Bałamut, kupiec w Wadowicach, 
k tó iy  firmę spółki zastępuje i podpisuje 
sam edz.itlnie. Spółka opiera się obecnie 
na pierwotnym konifcalktcie zmienionym 
częściowo aktem notarialnym z daty 
W adowice 20 marca i925 L. Rep. 1179. 
Fostacwiem em wyłącznego Spóln.ika ob" 
Setem powołanym aktem notarialnym L. 
P . 1179 została spółka pow yższa rozw ‘a 
za r a  i zarządzono jej likwidację. Firma 
likwidacyjna „Kosmos**, Fabryka mydła 
w Wadowicach. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością . w likwidacji", Li­
kwidatorem jen jest dotychczasowy za­
w iadowca Chciid Bałamuth. kupiec w  
Wadowicach, który ją będzie podpisy­
w ał samodzielnie. 3867
Sąd o kręgow y jako handl O id  dat 11. 

Wadowice, dmą 27 marca 1925.

K U R A T E L E .
Nc. IV, 182/25/1, Edykt, Micha! Pomo­

rza ńsfci, rolnik z Kopyczyniec jest nie­
znany z żyaia i miejsca pobytu s kurator 
rem jego ustanowioną została Marianna 
Pomoi zańrka z Kopyczyniec. 1058

Sąd pow iatow y. Oddz IV. 
Kopyczyńce, dn.ia 9 kwietnia 1925.

U P A D Ł O Ś C I .

Sa 5/25/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do maiątku 
Jechebet Kaurmann i Barnarda liersteina 
W Krakowie, Gertrudy 25. Komisarz ugo 
dow y sędzna Sądu okręgowego Epitzer, 
Zarządca ugodow y Henryk friedberg , 
kupiec w Krakowie. Strądom 15. Audjen 
cja do zaw ard a  ugody w  wymienionym 
S ąd zę  biuro N. 37 dnia 4 marca 1925 o 
godz. 10 przedpoł. Gzasokres do zgłoszę 
róa wierzytelności do 28 lutego 1925 

Sąd okręgow y cv\v. Oddział VI. 
Lwów, dnia 30 stycznia 1925, 4C21
Sa iO/25/l. Edykt ugodowy. Otwarcie 

postępow ania ugodowego do majątku 
dłużnika Jechiela Nurnireigetra w  Krako­
w ie. Józefa 1. 3. Komisarz ugodowy sę­
dzia sądu okręgowego Spitzer. Zarządca 
ugodowy Jakób Rittermann, kupiec w  
Krakowie, Miodowa 3. Audjencja do za­
w arcia ugedy w wymienionym Sądzie 
drwa 18 lutego 1925 o godzi 12 w poi. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 15 lutego 1925. 4022

Sąd okręgow y cy\y. Oddział VI, 
Kraków, dnta 31 stycznia 1925.

Sa 43/25/1. Łdykt ugodowy. O tw ar­
cie postępowania ugodowego do mająt­
ku Hiisctoa Markowicza ,jubilera w Kra­
kowie, ul. G artrudy 24. Komisarz ugodo­
w y  Spitzer. sędzia Sądu Okręgowego 
cyw , w Krakowie, Zarządca ugodowy 
'Maurycy Stetnar, zegarmistrz w Krako­
wie, B izczcw a 11. Audiencja do zaw ar­
cia ugody w  wymienionym Sądzie b N. 
37 dnia 4 maja 1925 o godz. 9 przedpoł. 
Czasokres dc zgłoszenia wifarzytelniośd 
do dni 5-ciiu. 4025

Sąd okręgowy cyw- Oddział VI 
Kraków, dnia 10 kw ietnia 1925,
Sa 40/25/1. Edykt ugodowy. O tw ar­

cie postępowania ugodowego' do m ająt­
ku Her.ocha Szafira, właściciela tirmy 
„Pekade" w Krakowie, ul. Dieda 5L 
Komisarz ugodowy sędzia Sądu o k r ę g i  
fwego Spitzer. Zarządca ugodowy Sa­
muel Herzog, kupiec w  Krakowie ul.

Grodzka 60. Audiencja do zawarcia ugo­
dy w wymienionym Sądzie biuro Nr, 37 
drtia 11 maja 1925 o godz. 9 przędp>Sl. 
Czasckies do zgłoszenia wierzytelności 
do 5 maja 1-925. 4025

Sąd okręgow y cyw . Oddział VI. 
Kraków, 17 kwietnia 1925.

Sa 26/25/6. Edykt ugodawy, O tw ar. 
cie pcstępowaniia ugodowego do mająt­
ku dłużników Sauja i Bruchy Weissów, 
kupców w  Tarnowie, ul. Lwowska 4 
Kcmisarz i godow y Edward Hora, sędzia 
sądu okręgowegio w  Tarnowie. Zarząd­
ca ugodowy Jakóo Wddf Bcller. kupiec 
w Tarnowie Audjencja do zaw arcia u- 
gody w  wymienionym Sądzie biuro Nr. 
14 1. p, dnta 4 czerw ca 1925 o godz, 11 
przedpoł Czasokres do- zgłoszenia w ie­
rzytelności do 27 maja 1925. 4037

Sąd okręgowy. Oddział IV 
Ta.rnóvv, dmh 28 kwietnia 1925 r.

Sa 25/25/3, Edykt ugodowy. O iw ar. 
ede pestępowania ugodowego do mająt­
ku dłużnika Salomona Kleina, handlują­
cego towaram i bławatnymi w Tarno­
wie. Komisarz ugodiowy Edward Hura. 
sędzia Sądu okręgowego w  Tarnowie, 
Zarządca ugndioiwy Bernard Sehiitzer, 
agent handi, w  Tarnowie Audjencja do 
zaw arcia ugody w  wymienionym Sądzie 
biuro Nr, 14 1. p, dniia 4 czerwca 1925 
o Eodz. 10 przedpoł Czasokres Jo zgło­
szenia wierzytelności do 25 maja 1925. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, dwa 16 kwietnia 1925.

Sa 19/25/2. Fdykt ugodowy. O tw ar­
cie postępowania ugodowego do mająt­
ku dłużnika Hermana Neuminna handlu­
jącego koniekcją w  Tarnowie. Komisarz 
ugodowy Edward Hora, sędzia Sądu o- 
kręgrawego w Tarnowie, Zarządca ugo­
dow y Abraham Grani, handlujący towa­
rami bbw atnym i w  fa n  sowie Audjen­
cja dlp zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 14 I, p. dnia 14 maja 
1925 o godz. 9,30 przedpjl. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności dio 8 maja 
bież. roku, 4048

Sąd okręgowy*. Oddżial IV, 
Tarnów, dnia. 20 marca 1925'.

BANK dla handlu i przemysłu w  Ko- 
marnie Stów , zatej. z ogr. ps-r, w li­
kwidacji w zyw a wszystkich w ierzy­
cieli do zgloszeiniia swoich pretensji na 
ręce likwidatora Lciba Chanalejp w  
Komamie w ciągu roku c-d dnia lego 
ogloszena. 41l8-3

H ER W O w I, n e U R iuSTENiCY
którzy, cierpią na drażliwPŚć slabcść 
woli. brak energji, melancholię, piźęsyt 
życia, bezsenność, ból głowy p rz ss jjzo , 
tlą w rażliw ość nerwów, śledziennicę, 
nerwowe zaburzenia serca j żołądka, o- 
trzym ają bezpłatnie broszurę Dr. Wel- 
sego .Cierpienia nerw ów '1, 3935-12 

Dr. (iebhaid & Co Gdańsk,
Am Leegen Tor 15.

Raja Z ą* i  c o  *cza f u m y : „Mjyny 
Parowe i Z akłady  Przemysłowe Jó- 

ef Thóm  1 Syn S. A. w :  Lwowie"  
p odaje  do wiadomości,  że w piątek 
29 maja 1925 r. < dbędzie si;  o 
godz. 5 -tej popojudn u w biurze 
spółki pr y n . Ja owsl iej J. 60  we  
L w ow i:  trzecie  zwyczajne wal ie
zgromadzenie aktjjnarju zy z na­
stępującym porządkiem dzie .nyra:

1. Sprawozdanie rady zawiado-  
wczej i przedłożenie bilinsu za 
rierwszy okres o eracyjny od ] / VIII. 
1923 do 31 XII. 1 24 r. II. S p v w a  
przeszacowania majątku spółki i u- 
s : l e n i e  bila ‘ u otwarcia w  zł tych 
z dniem 1/VIII. 1923, b) ustalenie 

^nominalnej wartości akcji w złotych 
i ustaleń e  ilości akcji zlotowy h, 
c) ąmiany postanowień pierwotnego  
ttalń u spółki sp o w o d o w a  te prze- 
walu owaniem, III. Wnioski człon ów.

Lwów, 12 maja 1925.
Za Rade Zawiadowc ą 

JÓZEF THOM nreze=.

OGŁOSZENIE.
Pow iatow a Kasa chorych w  Starym  

Samborze podaje da publicznej; wiadomo 
ści, że wybory do Rady Powiatowej 
Kasy Chory-h w  Starym Samborze od­
będą się w  dniu 2 sierpnia 1925 r

Listy w yborców  są wyłożone do 
przęglądu w godzinach urzędowych w  
biurze Powiatow ej Kasy Chorych w  
Starym  Samborze i ;-,v lokalach w y te r-  
czych w SU,'ej-Soli i w  Chyrowie od 
dniu 23 maja do 1 czerwca 1925 włącz­
nie. Listy kandydatów  winne być przed­
łożone Zarządowi Kasy do dr.ia 12 lipca 
1925 r.

Bliższe szczegóły zawierają afisze 
wyfcoroze. 4110

S tary  Sambor, dnia 14 maja 1925 
?a  Zarząd P cw . Kasy chory uh 

Komisarz rządowy T. S boner w . r.

OGŁOSZENIE,
Bank mieszczański w  likwidacji, 

Stow z ogr. poręką w Stanisławowie 
w zyw a dłużników do bezzwłocznej 
sp ła ty  należnych Bankc-wi kwot.

Pio upływie dni 15 w droży L’ank 
krotki sadowe

Wierzycieli1 Banku z tytułu wkład&k 
cszcżędniości uprasza; się <> zgłaszanie 
swoich pretensji, po upływie jeeminu 
czasokresu ustaw ow ego złożone będą 
odpow iedni kw oty do depozytu sądo­
wego. 4129-2

Komitet lik widątorów.
U chw .,łą sądu ok ręg o w eg o  w 

B rzeżanach z dnia 24  k w ie n ia  1925 
F irm . 224 25, S ‘ow . I. 895 zare ję- 
s lro w an e  zo s ta ło  ro zw iązan e  i likw i­
dacja Zw  ąz u handl w ego  „S am o ­
pomoc® 1 w  P o dhajcach , S ow . zare/. 
z o  r r . po r.

N in  ejszem  w zyw ają likw idafo- 
ro w ie  w ie rz y c e łi wyż wym  en io n eg o  
S tow arzyszenia , by  ze  sw em i ro szcze­
niami zg ło sili się w je d n o ro czn y m  
n ieprzekraczalnym  term in ie .

P odhajce, 13 m aj i 1925 
Z w i ą z e k  h a n d l .  „ S a m o p o m o c "  

w  P od hajcach  
Stow . za re ', z ogr, p<^r. w  likwidacji 
M. FALBER CH . S RATTNER

L. 2023  25. B. Pach.
L I C Y T A C J A  

Z w raca się uw agę n t  og ło  rony 
p rze targ  różnej starzyzny w  O k rę ­
gow ym  Z agładzie M uiidm ow ym  w 
K ra lo w ie  za p o d an  w „P o lsce  Z b ro j­
nej" Nr. 123, z d n a  7 m a V  b. r. 
„M on to .z e  Polsicin»“ Nr. 1C8 z dn a 
9 m ja b. r. i tygodn iku  „P rzem y  ł 
i H n d e l“ N". 19 z dni 9 m a :a br.

B U D Z I K
z 2 - ’etnią g w a r a n c ją  s ło n n  j fabryki  J u n g h a n a a

|fcl" Następne d w ie  r a  y  
e * e ltien i P . K. O- 
wysjłam na ty ch m iast 

m tmm m ZA Z iiliuzką 5  al.

M A R Y A N  D f l J E W S K I
L w ó w ,  A l » .« d e m ic k a  2 0 .

t o m o r s k i  U r z ą d  W o j e w ó d z k i  
W y d z i a ł  D ó b r  P a ń s t w o w y c h
oułasz! ustny p rz  ta rg  ma ą 'k u :

Łapin Nazwa majątku

Kartuzy owiat

415 ha Obs ar w h i
o k o o

100.000 zł.

sum a przypu­
szczalnie potrze­
bna na przejęcie 
dzierżawy w zło­
tych

1.000 zł. W adjum w złot.

5.VI. 25 r. Dzień przetargu

Od .VII. 1321 
do 30 VI 1,37

Czas trwania 
d i/rżawy

U jr -e  n a u leczar- 
nia i c ntrzla cie-' 
kt yczna dla siły 

i światł i
Zakład przemysł.

Uoiegający s ę o dzierżawę w in­
ni nadesł ć  do Pom orskiego Urzędu  
W cjew ód za iego ,  Wydzia* D ó b r P a ń -  
ft\vo vę w Toruniu najpóźniej do  
dnia 28  m ja b. r. referencje zna­
nych obywateli I raju, d ow od y  fa- 
cho-vego wyksziaicen a roln czego,  
d ow od y  posiadanego w łasnego ma­
ją ku, tudzież d ow ód  przynależności 
p ańs wowej.

Wadjum w n n o  być z łożon e  w 
Ka ie Skarb wej w Toruniu i d o -  
w od  przędło ony w dniu submisji 
w W y iz a le  Dójir Państwow ych.

Prz ta g od b ęd iie  się w  gm chu 
Pomorskiego Urzędu W ojew ó zkie- 
go o g o d '  10 przedpołudniem.

B iż zych informacji udziela sią 
w  pokoju 31 w godz. od 10— 1.

Za W o je w o d ę :
( _ )  PAW LICA

D R U K A R N I A
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ

..................................L W Ó W      ,
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Przyjmuje 
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